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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . m ies. zł. 2 -— , kwart, 6'
a dostawą do  d o m u  . m ies. zł. 2 '40 , kwart. 7 -—
Na prowincji z prze- 

ayłką pocztową . . m ies. zł. 2 '40 , kwart. 7’—
Za granicą . . . .  m ies. zł. 5' —, kwart. 1 5 ‘—

Numer telefonu 
[ REDAKCI! 1 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów  
5 0 4 .0 4 4

' ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
1 LW ÓW , UL. ZIMGROWiCZA 15 1. p. NUMERU

| Listy należy frankować. — Reklamacje motwarte w olne od opłaty. l U  gr.j Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*1. cm . szer.) w zw ykłych o g ło sze ­
niach  g r. 10, w nadesłanem  i w nekro logach  g r. W, 
w k ron ice , re p e rtu a r , dz ia ł gospodarczy , ra s k i w tekśc ie  
gr. TO, pod nag łów kiem  na pierw szej s tro n ie  z ł. I -— . Za 
jedno  s łow o  w drobnych  o g ło szen iach  g r. 10, kup n o  
i sp rzedaż s łow o g r. 12, m a trym on ia lne , ko resp o n d en c ie , 
pryw atne s ło w o  gr. 20, dla poszukujących pracy g r .O . 
Z zas trzeżen iem  m iejsc 25 prc. Z agranicz. o 50 prc. drożę)

T a ń s zy  w ęgiel.
Polityka gospodarcza Polski jest w 

swych zasadniczych założeniach poli* 
tyką przystosowania życia gospodar* 
czego kraju do niskich cen rolnych w 
Polsce i do niskich cen światowych na 
szych głównych artykułów eksporto* 
wych. Program gospodarczy Polski 
musi być programem obniżki kosztów 
produkcji i cen — niezależnie od wab 
ki z kryzysem. Nie ma innej broni do 
walki o miejsce pod słońcem dla naro* 
dów, nie posiadających bogatej broni 
kapitałowej, dla krajów bez należy* 
tych dróg i kanałów. Niskie koszty 
wytwórczości i niskie ceny — to broń 
ubogich. Nie wstydźmy się, jesteśmy 
jeszcze ubodzy, choć w ostatnich cza* 
sach zdobyliśmy bardzo dużo. Musi* 
my więc zmierzać w kierunku niskich 
cen.

Zgodnie z tą zasadą zrozumiano też, 
że tanim musi być u nas węgiel. Ze je* 
go cena musi odpowiadać obecnym za 
robkom konsumentów, najszerszych 
rzesz mieszkańców miast i ośrodków 
przemysłowych.

Zniżka taka nakazaną była uietylP" 
względami socjalnemi ale także i ści* 
śle gospodarczemi. Wydobycie węgla 
w naszych polskich zagłębiach spada. 
Kurczy się jego eksport, zmniejsza się 
gwałtownie zbyt węgla na rynku kra* 
jowym. Nie ulega zaś najmniejszej 
wątpliwości, że główną przyczyną spa 
dku sprzedaży węgla na rynku wewnę 
trznym jest jego wysoka cena.

Przed polskim przemysłem węglo* 
wym stanęła zatem alternatywa: albo 
dal sze zmniejszanie wydobycia a tern* 
samem zwiększanie bezrobocia w za* 
głębiach albo zwiększanie zbytu na 
rynkach krajowych. Ta druga droga 
była oczywiście lepszą dla interesów 
kopalń węglowych oraz dla interesów 
gospodarczych i socjalnych całego kra 
ju. Niewolno było dopuścić do zwię* 
kszenia się bezrobocia przy jednocze* 
snem utrzymywaniu się wysokich cen 
węglowych w kraju. Zwłaszcza, że 
stan w tym względzie był nie do u* 
trzymania. Koszty własne wydobycia 
jednej tonny węgla na Górnym Śląsku 
Wynoszą średnio 17 zł., w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 19 zł. Natomiast jedna 
lonna węgla opalowego w centrum 
Polski n. p. w Warszawie kosztowała 
aż 54 zł.

I ostatecznie teraz na skutek bez* 
względnych dezyderatów Minister* 
siwa Przemysłu i Handlu walne zgro* 
inadzenie kopalń, wchodzących w 
skład Polskiej Konwencji Węglowej 
Powzięło uchwałę co do obniżki cenni 
ka sprzedaży węgla, mianowicie o 12 
do 15 proc. obecnych cen. Równocze* 
śnie Ministerstwo Komunikacji posta* 
riowilo obniżyć taryfy przewozowe 
dla węgla wszystkich gatunków sto* 
sownie do odległości przewozowych. 
W res zcie oprócz obniżek powyższych 
Polska Konwencja Węglowa uchwali* 
•a specialnn 10 procentową obniżkę 
cen węgla dla Kresów wschodnich a 
kolej udzieliła dla przewozów węgla 
na te kres.v specjalnej również 10 pro* 
c®nto\vej obniżki taryf.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
wprowadzenie tych — choć stosun* 

ko.wo wcale niewielkich — obniżek, 
I^dnak wyjdzie na korzyść zarówno 
Przemyślu węglowego jak i konsumen 
*ów, którzy nie będą zmuszeni w nad* 
chodzącej zimie ograniczać do ostatnie 
So minimum użycia tego powszechne* 
£° środka opalowego. Bul.

PIERWSZE POSIEDZENIE SEJMU.
Fre S im in a rz b u d że tu  z o s ta ł o d e s ła n y do kom isji b u d że to w e j.

Warszawa. 7. XI. (Tel. wł.) Po prze 
mówieniu ministra skarbu Zawadzkie* 
go rozpoczęła się generalna debata bu* 
dżetowa. Pierwszy zabrał głos pos. 
Rybarski (klub Nar.) k tóry ustosun* 
kowuje się krytycznie do polityki go* 
spodarczej rządu i występuje przeciw* 
ko zbytniej ingerencji władz admini* 
stracji państwowej zarówno w życiu 
społecznem jak i gospodarczem. W  
zakończeniu krytykuje politykę we* 
wnętrzną rządu, uskarżając się m. in. 
na postępowanie władz w stosunku 
od obozu narodowego i na aresztowa* 
nia w tym obozie.

Prezes Str. Ludowego pos. Róg do* 
maga się przyjścia z pomocą drobne* 
mu rolnictwu, przyjmując z zadowolę* 
niem ustęp przemówienia prem. Ko* 
złowskiego, że drobne i średnie rolni* 
ctwo musi znaleść odpowiednie warun 
ki pracy. Mówca występuje przeciwko 
obozowi odosobnienia w Berezie Kar 
tuskiej. W  zakończeniu porusza zagad 
nienia polityki zagranicznej, uważając 
za słuszne posunięcia min. Becka w 
stosunku do traktatu o mniejszościach 
i stwierdza, że traktat ten został Pol* 
sce narzucony. Słuszne są, zdaniem 
mówcy, również starania o dobre sto* 
sunki ze wszystkimi sąsiadami.

Następnie przemawiał przedstawi* 
ciel PPS. pos. Żuławski, którego prze* 
mówienie spotykało się z częstemi pro 
testami na ławach BBWR.

Pos. Lewicki (ukr.) z uznaniem 
przyjmuje zapowiedź p. ministra oświa 
ty utworzenia liceum rolniczego z ukr. 
językiem wykładowym, prosząc o jak 
najszybsze zrealizowanie tej zapowie* 
dzi. Następnie pos. Lewicki omówił 
sprawy spółdzielczości ukraińskiej i 
po zaznaczeniu wystąpienia min. Be* 
cka w kwestji traktatów mniejszościo* 
wych, zapowiada, że klub ukraiński 
będzie domagał się zwiększenia swo* 
bód ludności ukraińskiej w ramach 
państwa polskiego.

Następni mówcy, pos. Tempka (Ch. 
D.) i Faustyniak (NPR.) omówili ogól 
ną sytuację polityczną, poddając kry* 
tyce posunięcia rządu w dziedzinie po 
lityki wewnętrznej i zagranicznej.

Pos. Michałkiewicz (Stron, agrarne) 
zaznaczył na wstępie, że dotychczaso* 
we stanowisko negacji warstw ludo* 
wych wobec poczynań rządu ulega co* 
raz bardziej zmianie. Brak obozu ludo 
wego w większości rządowej stał się 
źródłem wielu przykrych konsekwen* 
cyj w życiu gospudarczo*społecznem 
wsi. Wejście zatem obozu ludowego w 
kontakt z czynnikami, pracującemi z 
rządem, jest warunkiem poprawy sy* 
tuacji ludności wiejskiej.

Pos. Tlion (kolo żyd.) występuje 
przeciwko forytowaniu wsi na szkodę 
miasta i dopatruje się w tern wyniku 
nastawienia antyżydowskiego. Mówca 
występuje ostro przeciwko polityce za 
granicznej rządu, zwłaszcza przeciw 
ko polityce odprężenia z Niemcami.

Pos. Frantz w imieniu klubu niemiec 
kiego wyraża gotowość popierania 
wszelkich poczynań rządu w kierunku 
sprawiedliwego rozwiązania problemu 
bezrobocia i wyraża uznanie dla poli* 
tyki walutowej rządu. Obniżenie cen 
węgla uważa^ za pierwszy krok ku po* 
prawie gospodarczej i domaga się ob* 
niżki cen produktów  przemysłowych. 
Porozumienie polsko*niemieckie wy* 
wolało wśród Niemców w Polsce naj* 
wieksze zadowolenie. Mówca wyraża

nadzieję, że tak energicznie zapoczątko 
wany przez Marszalka Piłsudskiego i 
kancl. Hitlera kierunek polityki poro* 
zumienia, doprowadzi do stałych ser* 
decznych stosunków między polskim 
a niemieckim narodem, do czego Niem 
cy w Polsce będą się usilnie starali 
przyczynić.

Pos. rabin Lewin wysuwa szereg po 
stulatów w imieniu ludności żydów* 
skiej, domagając się m. in. dopuszczę* 
nia 2ydów  do wszelkich stanowisk 
urzędniczych.

Pos. Jeremicz (kl. białoruski) odno* 
si się krytycznie do polityki rządu w 
stosunku do mniejszości narodowych 
i domaga się pomocy dla ludności 
białoruskiej.

Po przemówieniu posła Rosenberga 
(komun.) zabrał głos pos. ks. SzydeL 
ski, który nawiązując do polityki za* 
granicznej, stwierdził wzrost autory* 
tetu Polski i wyraża zadowolenie z 
Wystąpienia min. Becka w Genewie. 
W odpowiedzi na skargi przedstawi* 
cieli ludności ukraińskiej, mówca przy 
pominą, że nie może być wyjątków 
dia Ukraińców i że Rząd słusznie do* 
maga się od społeczeństwa ukraińskie* 
go lojalności i pełnienia obowiązków. 
Mówca protestuje przeciw ogalacaniu 
Lwowa z poważnych placówek pracy 
jak Z U P U , W ydawnictwa Książek 
Szkolnych i t. p.

Pos. Stahl oświadcza, że po raz pier* 
wszy przemawia nie jako członek klu* 
bu narodowego, lecz jako działacz ru* 
chu młodych i wyznawca zasac£ pro* 
gramu O. W . P. Mówca oświadcza, że 
dwie idee spoczywają u podstaw tego 
ruchu: wytworzenie form organizacyj* 
nych i wytyczenie dróg dla działalno* 
ści politycznej młodego pokolenia Pol* 
ski Niepodległej, powtóre przebudo* 
wa ustroju politycznego i budowa no* 
woczesnego państwa narodowego.

Zkolei zabrał głos przedstawiciel 
BBWR. pos. Miedziński. Nawiązując 
do przemówienia posła Stahla, mówca 
oświadczył: Słyszeliśmy przed chwilą 
głos b. ciekawy. Przyjmujemy go z za* 
dowoleniem, gdyż odezwał się głos 
odbiegający od tej rutyny, od młócę* 
nia tych samych przestarzałych rzeczy, 
glos, który niezależnie od tego, czy w 
nim jest akceptacja tego co czyni nasz 
obóz, czy nie, przenika tednak do tych, 
którzy są przyszłością narodu.

Następnie pos. Miedziński przeszedł 
do odparcia zarzutów stawianych 
przez posłów opozycyjnych w toku 
dyskusji. Odpowiadając na zarzut po* 
sla Rybarskiego, że pieniądze na sub* 
wencje obracane są niewłaściwie, jak 
n. p. dla Zw. Pracy Ob. Kobiet, mów* 
ca zaznacza, że pieniądze te szły na 
rzeczy takie, jak światło, bibljoteki, 
czytelnie, kolonje itp. Nie wygląda to 
więc tak groźnie. Co się tyczy rzeko* 
mych nadużyć w opiece społecznej, o 
których mówił pos. Rybarski, to pos. 
Miedziński uważa, że niema żadnych 
danych o nich, a jeżeli były, to zosta* 
ną ukarane.

Dalej mówca podaje, że w pier* 
wszym sejmie było 290 wniosków o 
wydanie posłów, a uwzględniono 9. 
W  II *gim sejmie było 61 wniosków, 
uwzględniono 9. W  ostatnim sejmie 
było 33 wniosków i uwzględniono 25, 
a 3 czekają uwzględnienia. Powiedzie* 
liśmy, że skończymy z nietykalnością 
i nie był to pusty frazes i nie dotyczył 
tylko jednego wypadku.

I

Przechodząc do sprawy miejsca odo 
sobnienia w Berezie Kartuskiej, poru* 
szonej w kilku przemówieniach, pos. 
Miedziński oświadczył, że posiada pe* 
wne materjały: ci odosobnieni w Be*
rezie wydają swoją publikację, z któ* 
rej można się dowiedzieć, czy rze* 
czywiście ulegli odosobnieniu tylko za 
ideę narodową, czy też może za coś 
bardziej konkretnego. Mówca odczytu 
je z „Nowej Sztafety" artykuły o Bere 
zie, w których powiedziano m. in. że 
Rząd obecny nie jest rządem polskim, 
lecz „rządem zdrajców, zaprzedanych 
żydom i obcym", że sanacja (tu wymię 
niono nazwiska) zamordowała Zaćwi* 
lichowskiego, otruła Boernera i zamor 
dowala Pierackiego itp. Dalej jest wy* 
kaz Żydów rządzących w Polsce: od 
Kozłowskiego przez Paciorkowskiego 
i Jędrzejewicza, wszyscy są wymienie* 
ni. Dalej w tych łgarstwach jest ode* 
zwa do policjantów i kolegów*ofice* 
rów, którym wskazuje się, że to są Ży 
dzi, chcący zgubić państwo. Dając w 
tym sosie tak zełgane fakty, chce się 
tern karmić oficerów i policjantów. W  
każdym numerze powiedziane jest, że 
to wydaje obóz Narodowo*RadykaI* 
ny. Mówca oświadcza, że żaden rząd 
odpowiedzialny nie ma prawa tolero* 
wać takich rzeczy. N ie możemy mieć 
pretensji do rządu za odosobnienie ta­
kich typów, pracujących takiemi me* 
todami.

W  czasie mówienia przez pos. Mie* 
dzińskiego o Berezie Kartuskiej po* 
wstała wrzawa na ławach klubu naro* 
dowego. Marszałek przywołał kilku 
posłów z tego klubu do porządku.

Przechodząc do odpowiedzi w spra* 
wie polityki zagranicznej, mówca 
stwierdza, że pociągnięcie min. Becka 
w Genewie uznane zostało jednomyśl* 
nie przez opinję polską za słuszne. 
Również mówca nie widzi w polityce 
min. Becka rzekomej tajemniczości. 
Co się tyczy uznania traktatu wersal* 
skiego za podwalinę bytu państwa, to 
właśnie pos. Żuławski (PPS.) stoi w 
sprzeczności ze stanowiskiem PPS. w 
czasie dawniejszym. Co się tyczy soju 
szu z Francją, to ma on swą tradycję i 
swą popularność, ale powinno się o 
nim pamiętać nietylko u nas, ale wszę* 
dzie. O polityce polskiej w tej kwestji 
należy się dowiadywać tylko u miaro* 
clajnych czynników polityki polskiej i 
francuskiej.

W  dalszym ciągu poseł Miedziński 
odparł zarzuty i insynuacje wypowie* 
dziane przez posła Żuławskiego i na 
tern dyskusję zakończono. Projekt u* 
stawy skarbowej i preliminarz budże* 
tu odesłany został do komisji budżeto 
wej. N a  tern posiedzenie Sejmu zosta* 
Jo zakończone. O dacie następnego po 
siedzenia Sejmu marszałek zawiadomi 
jioslów.

Likw ikacja dyrekcli kolei 
w  Sta n isła w o w ie .

Warszawa. 7. XI. (PAT). „Monitor 
Polski" przynosi zarządzenie p. Mini* 
stra Komunikacji z 23. X. 1934, które 
postanawia, że Okręgowa Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Stanisławowi® 
zostanie zlikwidowana z dniem 15*go 
listopada b. r.
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Wiadomości bieżące.

l i s t o p a d a  19 3 4

Ś ro d a
f l n to n ie g o j  

Jutro: S ew era  
W sch ó d  s ło ń c a  641  
Z ac h ó d  „ 15-58

T E A T R  W IELKI.

Ś ro d a  g odz .  19.30 „C z ło w iek  i nadczło* 
wiek".

C z w a r te k  godz .  19.30 „ C z ło w iek  i nad* 
człow iek" .

C z w a r te k  god z .  15.30 „M ały  lo tn ik" .  - - 
G o d z .  19.30 „ C z ło w iek  i n a d c z ło w ie k ' .

P ią tek  g odz .  19.30 „ C z ło w iek  i nadczło* 
wiek".

S o b o ta  g odz .  20 U ro c zy s ta  akadem ja  
k u  uczczen iu  ló d e j  roczniicy N ie p .  Polski.

N ie d z ie la  godz .  12 p o r a n e k  „ G w iaz d y " .  
— G o d z .  15.30 „Zw ycięży łem  k ry z y s" .  — 
G o d z .  19.30 „M a rc h o ł t  g ru b y  a sp ro śn y " .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.

Ś ro d a  godz .  19.30 C h ó r  D an a .
C z w a r te k  g o d z .  19.30 C h ó r  D ana .
P ią tek  godz .  F9.30 „X 33".
S o b o ta  g o d z .  19.30 „ P o d  za rz ąd e m  przy** 

m u so w y m " .
N ied z ie la  godz .  15.30 „M ięczak" .  — 

G o d z .  19.30 „T ow ar iszcz" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ N ęd z n icy " .
A T L A N T I C :  „Viva Vil la“ .
C A S I N O :  „Taniec  miłości".
C H I M E R A :  „Jej W y so k o ść  całuje".
C O L O S S E U M :  „G rzeszn ik"  o raz  rewja.
G R A Ż Y N A :  „C za r  w iedeńsk iego  walca"
K O P E R N I K :  „ N a n a "  i k o lo ro w a  gro-

teska .
M A R Y S I E Ń K A :  „ N a n a "  i rew ja .
M U Z A :  „K ocha ,  lub i,  szanu je" .
P A Ł A C E :  Scam p o lo  — D o l ly  H aas .
P A N :  „ W y ro k  życia"  i rewja.
P A S A Ż :  „ P r z y g o d y  p o d ró ż n ik ó w " .
R A J :  „C zy  L ucyna  to dz iew czy n a" .
S T Y L O W Y : „Przedm ieście"  o raz  rewja.
S W 1 T : „ H a n k a  — oczy  czarne" .
U C I E C H A :  „B urza  o b rz a sk u "  i rewja.

— Teatr W ielk i.  Dziś  k o m ed ja  B, Shawa 
„C z ło w iek  i n a d cz ło w iek "  w  reżyser j i  W . 
R a d u lsk ieg o ,  p rz y  czołowej ob sad z ie  w o* 
so b a c h  pp .  Jak u b iń sk ie j ,  Kossock ie j ,  Mar* 
t in i ,  R óżyckie j  oraz  pp .  Berskiego,  Krze* 
m ieńsk iego ,  K rasnow ieck iego ,  Machalskie* 
go ,  P o ło ń sk ieg o ,  Ratschki ,  S łow ińsk iego ,  
S k ła d an k a ,  S tępow sk iego ,  W ięck o w sk ieg o  
i  in.

— Teatr R ozm aitości. Dziś we ś ro d ę  i 
j u t r o  w y s tę p y  chóru D a n a  z współudzia*
łem  M . Fogga ,  M. N o b isó w n e j  i A ,  Wy** 
sock igo .  B ile ty  d o  n a b y c ia  w  kasach  Tea** 
t r ó w  M iejsk ich  i w kasie  b iu ra  Fot*Abo* 
R ad .

— Przedstaw ienie dla  dzieci i m łodzieży  
w Teatrze W ielkim . W e czwartek ,  dn ia  8 
bm. o godz .  3.30 p o p .  w ys taw ia  „T eatr  
d la  dzieci i m łodz ieży"  p o d  p a t ro n a te m  
Federac j i  P Z O O .  wesołą  k o m e d jo b a jk ę  Rc* 
m usa  „M ały  lo tn ik"  w  inscenizacji  i reży** 
se r j i  J.  O rszy .  Bile ty  do  n a b y c ia  w sc* 
k re ta r jac ie  o rg a n iz ac y jn y m  T e a t ró w  Miej* 
sk ich: T ea tr  W ie lk i  p o k ó j  N r .  40  te le fon  
23*54.

KOMUNIKATY.

Ceny prądu e le ktryc zn e g o .

— T ow arzystw o P a n  M iłosierdzia św.
W in c en te g o  a  P a u lo  p rz y  pa raf j i  św Ma< 
rji M a g d a le n y ,  u rz ąd z a  dn ia  8 bm . w  sali 
p a ra f ja ln e j  p rzy  ul. S a p ie h y  3 k o n c e r t  na  
rzecz ubog ich .  P o czą tek  o god z .  18.30.

— 98 Posiedzenie naukowe i w a lne  ze* 
b ran ie  lw ow sk iego  o d d z ia łu  Po lsk iego  To* 
w arzy s tw a  FizV-znego o d b ę d z ie  się d n ia  9 
bm . o godz .  1 -w sali w y k ła d o w ej  Z a k ła d u  
F izy k i  D ośw .  U JK .,  ul. D łu g o sza  8.

— N au ka tańców . Z w iąz ek  T e a tró w  i 
C h ó r ó w  L u d o w y c h  p o d a je  do  wiadomo* 
ści, że w  sali gm ach u  hr.  S k a rb k a ,  pl.  Kra 
k o w sk i  12, ro z p o cz ą ł  się ju ż  k u r s  tań có w  
p o d  k ie ro w n ic tw em  fa ch o w y c h  sił. Zglo* 
szen ia  p rz y jm u je  się na  m iejscu w  ponie* 
dz ia łk i,  ś ro d y  i p ią tk i  o d  godz .  8 —9 wie* 
czorem.

— Prof. dr.  W alery G oete l, z n ak o m ity  
znaw ca  Tatr ,  tw ó rc a  P a rk ó w  N a r o d o w y c h ,  
T a t r za ń sk ie g o  i P ien ińsk iego ,  p o s iad a  jak  
m a ło  k to  gw arę  góra li  t a t rzańsk ich  i w  
g w arze  tej w ygłos i  w  d n iu  8 bm . o godz .  
19.30 w  K asynie  i K ole  lit.*art. ul.  A k a d e ­
m icka 13 „W eso łe  o p o w ia d a n ia  z p rzeżyć  
z  g ó ra lam i w  T a t rac h " .  Bile ty  d o  nabycia  
w  p r z e d sp rz e d a ż y  w  M a g a zy n ie  n u t  G  
Sey fa r th a  p rz y  ul. A kadem iok ie j  6 (teł. 
27*67), w  d n iu  o d c zy tu  o d  god z .  18=tej 
p rz y  kasie  w  K asyn ie  i K o le  lit.sart.

— C olosseum . D ziś  i codzienn ie  rewja 
pt.  „C hal lenge  A r ty s ty c zn y "  p o d  k ier ,  J. 
Sciw iarsk iego  z u d z ia łem  now ozaan g ażo w a*  
n y c h  a r ty s tó w  stolicy.  N a  ek ran ie  f i lm  pt. 
„G rzeszn ik " .

W  czw ar tek  p rem jera  now ej  rewji p. t. 
„P iek ło"  o raz  f i lmu pt.  „K ob ie ta  z Chi* 
cago".

— Kino*rewja „M arysieńka". D ziś  i co* 
d z ien n ic  rew ja  pt.  „Proh ib ic ja  sza le je" .  N a  
ek ran ie  p rz eb ó j  sezonu  pt.  „ N an a " .  Ju t ro  
p rem jera  now ej  rewji p t  „U śm iech  Mary* 
sionki" o raz  d a w n o  o czek iw an eg o  filmu 
pt.  „W io se n n a  P a ra d a " .

KRONIKA MIEJSKA.
Now y prokurator prasowy. Wczo* 

raj nastąpiła zmiana na stanowisku 
prokuratora prasowego. Został nim w 
miejsce dr. Cygana — wiceprokurator 
dr. Eppler.

Zapowiedź obniżenia prądu elektry 
cznego, zawarta w ostatniem przemó* 
wieniu Premjera Kozłowskiego, obu* 
dziła żywe zainteresowanie wśród kon 
sumentów.

Ze strony miarodajnej wyjaśniają, 
iż w nadaniach koncesyjnych ceny ele* 
ktryczności uzależnione są od cen wę* 
gla przemysłowego. Obniżka cen tego 
gatunku węgla n. p.: o 2 proc. powodu 
je automatycznie obniżką cen prądu e* 
Iektrycznego o 1 proc. Dla dokonania 
tej obniżki miarodajne jest jednak tyl* 
ko opublikowanie nowych cen węgla 
przez Główny Urząd Statystyczny. 
Dopiero w miesiąc po ogłoszeniu no* 
wych cen węgla w „Wiadomościach 
Statystycznych", nastąpi automatycz* 
nie obniżka cen elektryczności. Jeśli

nowe ceny węgla ogłoszone będą w li* 
stopadowym numerze „Wiadomości 
Statystycznych" to obniżka cen elektry 
czności wejdzie w życie w 30 dni po 
ukazaniu się tego numeru, czyli w dru* 
giej połowie grudnia.

Należy przytem dodać, że wobec 
rabatów, z jakich dotychczas korzysta 
ły elektrownie przy zakupnie węgla, 
obniżka cen elektryczności nastąpi od 
nowych cen netto i wyniesie prawdo* 
podobnie 5 proc.

Dla przeprowadzenia obniżki cen 
prądu elektrycznego nie będą powoły* 
wane żadne specjalne komisje. Na mo* 
cy nadań koncesyjnych obniżki cen 
elektryczności dopilnować mają woje* 
wodowie.

Dwa morderstwa polityczne w  Żó łkw i.
W  d a lszy m  ciągu wczora jsze j  ro z p ra w y  

w  sp raw ie  z am achu  i m o rd ers tw a ,  dokona* 
nego  p rzez  c z ło n k ó w  O U N .  w Ż ó łk w i  ze* 
zn aw a l i  jak o  św iad k o w ie  członkow ie  poll« 
cji, k tó r z y  d o k ła d n ie  opisa li  sp o s ó b  wy* 
krycia  m o rd e rc ó w .  N a  ro z p ra w ie  popołu* 
dn io w e j  o sk a rż o n y  K ulikow iec ,  m o rd e rc a  
Ja c y n y ,  ośw iadczy ł ,  że nic p rz y z n a je  się 
do  czynu,  p o n iew aż  p o p rz e d n ie  zeznan ia  
b y ły  rzek o m o  w y m u sz o n e .  W  tej chwili  
w sk u te k  d e fek tu  w tu rb in ie  e lek trow ni  

I miejskiej zgasło św ia t ło .  P rzew odn iczący  
| za rząd z i ł  p rzyn ie s ien ie  świec i ro zp raw a  

o d b y w a ła  się w da lszym  ciągu. P o d  ko* 
niec r o z p ra w y  p rz ew o d n ic zą cy  t ry b u n a łu  
o d c zy ta ł  20 p y ta ń  dla sęd z ió w  przysię .  
g łych.

D zisie jsza  ro z p ra w a  rozp o czę ła  się z pc» 
wnein o p ó źn ie n iem  z p o w o d u  n iedyspozy* 
cji o b r o ń c ó w  d r .  Szuchiewicza  i d r .  Szew* 
czuka .  W reszc ie  o god z .  9.30 z jawił  się 
dr .  Szuchiewicz,  d r .  S zcw czuk  zaś do* 
n iósł,  że na  ro z p ra w ę  p rzy jść  n ie  może. 
W o b ec  tego  o b r o n y  k l ien ta  d r .  Szew czuka  
osk. W aseczk i  p o d ją ł  się dr .  Szuchiewicz.

N a s tę p n ie  zaczęto  om aw iać  p y tan ia ,  Ja* 
kie m ają  być  p o s ta w io n e  sęd z io m  przysię* 
g lytn.  ‘‘U f f

C o  do  wszys tk ich  o sk a rżo n y c h  posta* 
w io n o  p y tan ia  w k ie r u n k u  z b ro d n i  z d ra d y  
s ta n u  p rzez  p rz y n a leżn o ść  d o  O U N . ,  a co 
d o  p o szczeg ó ln y ch  o sk a rżo n y c h  jeszcze o 
inne  zb ro d n ie .

I t a k  co d o  H a łap a ca ,  że w y d a l  ro zk az  
zabicia  Jacy n y ,  że ośw iadczy ł  sp ra w c y  za*

S k a za n ie  k s ię ży  grecko-katockich
za nadużycie uroczystości kościelnych dia polityki.

W  sądzie grodzkim w Brodach to* 
czyła się swego czasu rozprawa karna 
przeciwko ks. Juljanowi Rudkiewiczo*
■wi z Leszniowa i ks. Stefanowi Hawry 
lukowi z Sznyrowa, oskarżonym o roz 
siewanie fałszywych wieści, skicrowa* 
nych przeciwko państwu i jego autory 
tetowi, oraz przeciw 9 wieśniakom z 
powiatu brodzkiego, oskarżonym o 
znieważenie posterunkowego P. P. z 
Leszniowa w czasie pochodu z okazji 
święta ukraińskiej młodzieży Chrystu*

Zarząd Związku Obrońców Lwowa 
z listopada 1918 r. wzywa wszystkich 
swoich członków do udziału w- odsło* 
nięciu tablicy pamiątkowej ku czci śp. 
Gen. Bryg. Pierackiego Bronisława. 
Zbiórka dnia 10 listopada b. r. o godz* 
12.30 przed Dworcem Głównym. Zaś 
dnia ll*go listopada zbiórka w lokalu 
Związku Obońców Lwowa o godz. 9 
rano.

Flagi i zbiórka. Z okazji Święta Nie* 
podległości miasto Lwów będzie ude* 
korowane flagami i nalepkami. Do* 
chód z nalepek przeznaczony na wrdo* 
wy i sieroty po obrońcach Lwowa, 
ochronkę Piłsudskiego i Straż Mogił.

Wypowiedzenia w Ubezpieczalni 
lwowskiej. Dowiadujemy się, że w 
Ubezpieczalni lwowskiej zapadła decy 
zja zwolnienia 30 pracowników admi* 
nistracyjnych i administracyjno*lekar* 
skich, pracujących w ambulatorjach i 
zatrudnionych przy skierowywaniu 
pacjentów do lekarzy.

I Kiedy nastąpi ukonstytuowanie się 
nowej Izby Przcm.=Handlowej we 
Lwowie. LTkończenia wyborów do 
Izby Przemysłowo*Handlowej we Lwo 
wie należy oczekiwać w połowie gru* 
dnia b. r. W  tym czasie nastąpi nomi*

m ac h u  na  H u m e n a ,  że H . ma b y ć  zab i ty  
i żc poucza ł  tego  spraw cę  z jak iego  miej* 
sen ma strzelać  do  H u m e n a .

C o  d o  K asa rab a ,  żc poleci!  zab ić  śp. 
Jacy n ę ,  że po lec i ł  zabić H u m e n a  i wrę* 
czył sp raw cy  rew o lw er  i n ab o je .

C o  do  K u l ik o w ca  w  k ie ru n k u  sk ry to b ó j  
czego m o rd ers tw a  na  o sob ie  śp. Jacy n y .

C o  do  M at ly ,  że w y d a l  rozkaz  zabicia  
H u m e n a  i zabicia  śp. Jacyny .

C o  d o  Stójk iewicza .  że w y d a ł  Halapa* 
cowi po lecen ie ,  b y  sp ra w c y  z am achu  na 
H u m e n a  k a za ł  w y k o n a ć  ten  zam ach  i że 
w y raz i ł  o b u rzen ie ,  że ro z k a z  zabicia  Ja* 
c yny  nie zos ta ł  w y k o n a n y .

W reszc ie  co do  W aseczk i  w  k ie ru n k u  
u s i ło w a n eg o  zab ó js tw a  na o so b ie  H u m e n a .

N a s tę p n ie  p o szczegó ln i  o b r o ń c y  żąda li  
p o s taw ien ia  p y ta ń  d o d a tk o w y ch .

T r y b u n a ł  p o s ta n o w i ł  część w n io sk ó w  od 
rzucić,  d o p u śc i ł  n a to m ias t  d o d a tk o w e  py» 

i tan ie  do  K u l ikow ca ,  że dz ia ła ł  p o d  silnem 
w zruszen iem . A

W  tem  m iejscu  zab iera  g los dr .  Szuchic* 
wicz i o św iadcza ,  że w y co fu je  się z obro* 
n y  W aseczki ,  g d y ż  nie m oże  b rać  odpo* 
w iedzia lnośc i  w o b ec  kolegi  d r .  Szew czuka .

Po  n a rad z ie  T r y b u n a ł  p o s tan aw ia ,  a b y  
adw . Szuch iewicz  o b ją ł  o b ro n ę  W aseczk i  
z u rzęd u .  A d w .  Szuch iewicz  p ros i ,  b y  ra 2  

jeszcze zw rócić  się te le fon iczn ie  do  dr. 
Szew czuka .  Z ab ie ra  g los p r o k u r a to r  i o* 
św iadcza ,  że d r .  Szuch iew icz  celow o zd ąża  
do  p rz e rw a n ia  ro z p ra w y .

W y r o k  z a p a d n ie  dziś wieczorem .

sowej. Po przeprowadoznej rozprawie 
sąd skazał na bezwarunkowy areszt 
ks. Juljana Rudkicwicza na rok wię* 
zienia, ks. Stefana Hawryluka na 9 
miesięcy, a pozostałych oskarżonych 
na bezwarunkowy areszt od 4—9 mie* 
sięcy. W  następstwie apelacji, sąd os 
kręgowy w Złoczowie, jako odwolaw* 
czy zatwierdził wyrok I. instancji, za* 
wieszając wyjątkowo obu księżom wy 
konanie kary na okres trzech lat.

J nacja 7 członków Izby przez P. Mini* 
stra przemysłu i handlu. Ukonstytuo* 
wanie się radców nowej Izby przemy* 
słowo*handlowej we Lwowie nastąpi z 
końcem grudnia b. r„ a najpóźniej w 
pierwszych dniach stycznia 1935 r. 
Najpóźniej w tym czasie Izba przystą* 
pi do normalnych prac gospodarczych.

Lwów bez światła. Wczoraj około g. 
18*ej wskutek defektu w turbinie ele* 
ktrowni miejskiej w całem mieście zga 
sly światła elektryczne na przeciąg kil* 
kunastu minut. W  tym czasie na ul. 
Potockiego zdarzyło się zderzenie t ram 
waju z wozem ciężarowym, na szczę* 
ście bez ofiar.

Dnia 11 b. m. pociągi popularne do 
Lwowa. Wzorem lat poprzednich orga 
nizuje Dyrekcja kolejowa w dniu 11 
listopada b. r. cztery pociągi popular* 
ne do Lwowa. Rozkład jazdy i ceny 
biletów są następujące: Tarnopol odj. 
i>.57, odiazd ze Lwowa 23.40, bilet 7 zl. 
Przemyśl odj. 8.03, odjazd ze Lwowa 
23.35, bilet 5 zł. Jarosław odj. 6.41, od* 
jazd ze Lwowa 23.35, bilet 7.20 zł. 
Stryj odj. 7.00, odjazd ze Lwowa 0.02, 
bilet 3.80 zł. Borysław odj. 5.49, odjazd 
ze Lwowa 22.57, bilet 5.80 zł. Drobo* 
bycz odj. 6.46, odjazd ze Lwowa 22,56,

Rozmowa ministra Lava!a 
z ambasadorem Rzeszy.

Paryż. 7 X I .  (P A T .) M m . sp ra w  zagr.  
L av a l  p rz y ją ł  w czora j  a m b a sa d o ra  n iem ie ­
ckiego Kcstera ,  z k tó ry m  om ów ił  sp raw y ,  
d o ty czące  p leb isc y tu  w  Z ag łęb iu  Saary .  
S p o tk a n ie  m ia ło  ch ara k te r  w ysoce  k u r tu a .  
zy jn y .  M in .  Lav.il  s tw ierdzi ł ,  że F ran c ja  
nie z rzekn ie  się z o b o w ią z a ń  c iążących na 
niej w zg lęd em  R a d y  Ligi N a r o d ó w ,  o raz  
z ap rzeczy ł  p o g ło sk o m  p ra sy  zagran icznej ,  
j a k o b y  w y d a n e  z o s ta ły  jak ieś  za rz ąd z en ia  
w o jsk o w e  l u b  też część o d d z ia łó w  wojsko* 
w y ch  miała b y ć  p rz e g ru p o w a n a .  Am basa*  
d o r  Kester  ośw iadczy ł ,  że N ie m c y  nie za* 
mierza ją  negow ać  w a r u n k ó w  zaw ar ty ch  w  
t rak tac ie  w ersa lsk im  dla  zapew nien ia  wol* 
ności g lo so w an ia  o b y w a te lo m  Saary .

bilet 5.80 zł. — Bilety do tych pocią* 
gów są do nabycia w stacjach kolejo* 
wych, wymienionych powyżej i w biu 
rach Orbisu. W  przeddzień odjazdu 
należy informować się w stacjach o 
ewent. zmianach w biegu pociągu.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano +  8.0, ciśn. atm. 
729.49, o godz. 13*tej temp. - j - 11.0, ci* 
śnienie atm. 729.62. Wczoraj wieczo* 
rem o godz. 21*cj temp. -j- 10.2, ciśnie* 
nie atm. 730.39 .

Z KRAJU.
Największy most w Polsce. Dnia 11 

b. m. odbędzie się uroczyste otwarcie 
mostu drogowego na Wiśle w Toru* 
niu. Most o długości 900 metr. i szero* 
kości użytkowej 15 mtr. może być u* 
ważany jako największa inwestycja 
drogowa w Polsce. Budowę rozpoczę* 
to w r. 1928, ukończono w r. 1934. — 
Most zbudowany został z funduszów 
państwowych i miejskich.

Rada naczelna przemysłu filmowego. 
W  obecności reprezentantów Rządu, 
świata filmowego i prasy, odbyło się 
w Warszawie zebranie inauguracyjne 
nowopowstałej Rady Naczelnej Prze* 
myslu Filmowego w Polsce. Obejmu* 
jąc przewodnictwo prez. Zagrodziń* 
ski wygłosił przemówienie w którem 
przedstawił genezę powstania, cele o* 
raz zadania nowej organizacji, łączą* 
cej 4 organizacje filmowe a mianowicie 
Polski Zvv. Przem. Filmowych, Zw. 
Polskich Zrzeszeń Teatrów Świetlnych, 
Polski Zw. Producentów Filmowych i 
Zw. Producentów Filmów Krótkome* 
trowych.

Zuchwały napad rabunkowy na 
dom kupca. Zuchwałego napadu ra*
bunkowego na dom kupca Mosesa 
F.igena we wsi Buszcze pow. brzeżań* 
ski ego dokonano o godz. 12 w nocy. 
Kiedy domownicy już spali 4 osobni* 
ków uzbrojonych, dwóch w karabiny, 
jeden w rewolwer, a jeden w długi 
nóż, po steroryzowaniu Eigena i jego 
rodziny zrabowało 20 dolarów amer. i 
23 zl. Moses Eigen, broniąc się został 
postrzelony przez bandytów.

i ZE ŚWIATA.
i  i ■  i

Fikcyjne kwity radjostacji sowiec* 
kiej dla... Szopena. Przy kontroli w ra 
djostacji dniepropiotrowskiej, wykry* 
to niezwykle pomysłowe i dowcipne 
nadużycia. Oto rozgłośnia tamtejsza 
wystawiała asygnaty na fikcyjne hono 
rarja dla Bethovena, Mozarta i Szopę* 
na. W  sposób oszukańczy przeprowa* 
dzano kwity te regularnie przez księgi- 
Tak oryginalnie maskowano naduży* 
cia urzędników radjowych, którzy te 
honorarja zagarniali do własnej kie* 
szeni. Aresztowano kilkunastu wino* 
wajców.

Niemcy kupili zwycięski typ hydro* 
planu holenderskiego. Niemiecka Luft 
hnnsa zakupiła u przedstawiciela ame* 
rykańskich zakładów lotniczych DoU* 
glasa, samolot komunikacyjny, podob 
ny do tego, na którym lotnicy holen* 
derscy Parmentier i Moll przelecieli 
z Anglji do Australji. Samolot ten ty* 
pu Douglas D C  2, dostarczony zosta* 
nic około 20 b. m. niemieckiej Luft* 
hansie i znajdzie zastosowanie na je) 
bnjach lotniczych.

5 więźniów przypłaciło śmiercią tP 
cieczkę. 15*tu więźniów więzienia pań* 
stwowego w stanie Louisiana (U . S- 
A.) zatrudnionych na polu ziemnia* 
cznnem, nagle rzuciło się w ró ż n y c h  
kierunkach do ucieczki, Dzięki przY* 
tomności umysłu dozorców, udało sR 

1 niebawem wszystkich więźniów sch^Y 
i tać. Ponieważ nie obyło się bez strza* 
j łów1, jeden więzień został zabitY- i  
* czterej inni śmiertelnie ranni.
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B e n e sz o stosunkach czesko-polskich.Z W YDAW NICTW .
Lutnia w tornistrze — A . K ow alski.

W arsz a w a  G łó w n a  K sięgarnia  W o jsk o w a .  
C e n a  3.20 i ł .  — Je d n em  ze ź ró d e ł  radości  
i wesela eda sze regow ych  jest p ieśń  żol* 
n ierska.  F .eśn  ta jes t  w y razem  h u m o ru  1 
z a d o w o le n ia  żo łn ie rza ,  ujściem dla jego 
b ystrośc i  u m ysłu  i spostrzegawczośc i,  mo= 
m entem  s w o b o d y  w ś r ó d  w o jsk o w eg o  ry* 
g o ru ,  w ese la  i f ry w o ln ą  k ry ty k ą  życia  i 
ś ro d o w isk a  w o jsk o w eg o  i p o ra ch u n k iem  
ze wszystk iem , co żo łn ie rzow i zalaz ło  za 
skórę .  N»i dość  na  tern, w niej na jlepie j  
w y p o w ia d a  się o so b o w o ść  i t ę ży zn a  żoł* 
n ie rza  : na jw ie rn ie j  w yraża  się jego  du» 
sza. T o  :eż d o b rz e  się sta ło ,  żc ukaza ła  
się n o w a  p raca  z tego cyk lu  — p o k a ź n y  
to m ik  p ieśni i w ierszy  żo łn ie rsk ich  kpt. 
A d a m a  KJ walskiego pt.  ,,Lutnia  w  to rn l .  
s trze“ . w y d a n y  n a k ła d em  G łó w n e j  Księ= 
g a m i  W c isk o w e j  w W arszaw ie .  T em atem  
tych  p ie s r .  są w sp o m n ien ia  i przeżycia  le* 
g jo n o w e  h en  z p o d  Ł ow czów ka ,  Lasek, 
z  n a d  Styru ,  życie i s łużba  p o k o jo w a ,  rze< 
czy i p;  stacic Wielkie, wreszcie  s łużba  i 
życic w K O P. W iersze  te są p ros te  i przez  
to  p ięk n i  w swej p ros toc ie  i szczerości.  
O p iew a  ą m c  służbę żo łn ie rską  — jej po* 
w ab y .  ni!dt'ści i n iedo le .  Je d n e  z n ich  od* l 
znacza ią  sPę n ie f ra so b l iw y m  h u m o rem ,  in* 
ne zaś cechuje gorące  uczucie . P rz e p o jo n e  
są tęży zn ą  żo łn ie rską .

Giełda z  dnia 7  listopada.
L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G  -.Idzie o b r o ty  w  pszenicy ,  życie, 
jęczm ienn i  z iem niakach ,  rzep ak u ,  mące o* 
raz  e g ie k u ty w n a  sp rzed aż  m ak u ch ó w .  Psze 
nica,  z ’ c i rę b y  ży tn ie  i jęczm ienne  zniż 
k u ją  w : « : c .  Za  z iem niaki  p rzem ysłow e  
c  zawartośc i  1S prc. sk rob j i  p łaco n o  zł. 
3.50— 3 "5 loco  stacja za ładow cza .  Tenden* 
cja zntzkr-wa. u sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .  Psze 
n ica  i e ś n c l .  (P o d w o ło c z y sk a )  16— 16.25, 
(L w ów ! 17 75— 1S, zb ió r .  14.75— 15. 16.50 
— 16.7 ' rvtKo jed n o l .  13— 13.25, 14.75— 15, 
z b ió r .  12.r 0— 12.75, 14.15— 14.50, ziemniaki 
3.25— \5fi,  ą tre b y  żytn ie  7—7.25. 7.75— S, 
jęczm ienne  S.50—9, 10.50— 10.75. Inne kur* 
sy n iezm ien ione .

LWĄ3!r -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .
Bez  zr in teresowania .  D o la r  p oza  G ie łd ą  

zl. 5.25 i i

W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .
D e w iz y :  Belgja 123.47, Berlin  213.25,

G d a ń s k  172 82, H o la n d ja  35S.40, Lond') n 
26.55. N . J o r k  kabel  5.30 5/S, Pa ryż  34.90 
1/2, P raga  22.15, Szw ajcar ja  172.54, Wio* 
chy 45 5o P a p ie ry  p a ń s tw o w e :  3 prc, p o i .  
b u d .  +6 1 2. 4 prc. poż .  inw. 116, 5 prc .  
k o n w .  ot 6 prc. poż .  doi.  72 3/4— 1/2 4 
prc .  p c ż  doi. 53— 1/4, 7 prc. poż. stahil . 
77—7o 3>4. A k c je :  B an k  Polski  94 5/4—95, 
L ilpop  10 60. D o l a r  w obr .  p ry w .  5.2S 3/4.

P ro g ra m  r a d io w y .
Czw artek, 8 l is topada .

Lw ów . G o d z .  6.45: A u d y c j 2 p o ran n a .
11.57: Sygnał  czasu. 12.05: P rzeg ląd  prasy. 
12.1-0: O b ra ze k  z p iosenkam i dla dzieci 
m łodszych .  1230 :  P o ra n e k  szko lny .  13: 
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  13.10: D. c. porań* 
ku. 15.35: G ie łd a .  15.45: M u z y k a  salono* 
wa. 16.45. Lekcja  f rancusk iego .  17: Siu* 
chow isko .  17.50: Listy i p ro g ram y .  18.05: 
F e l je ton  t ea t ra ln y .  18.15: M u z y k a  powa; 
żna.  18.45: F e l je ton  literacki.  19: Recital  
śp iew aczy  19.20: F e l je to n  ak tu a ln y .  19.30: 
P ły ty .  19.50: W ia d .  sport .  20: R ew ja  or* 
k ies try .  20.45: D z ien n ik  w ieczorny .  21:
K o n c e r t  w ieczorny .  21.45: O d czy t .  22:
K o n c e r t  r e k la m o w y  22.15: Lekcja tańca.  
22.35: M u z y k a  taneczna .

Praga. 7. XI. (PAT). Min. Benesz
wygłosił w parlamencie przemówienie 
o polityce zagranicznej, w którem o* 
mówił między innymi stosunki z Pol* 
ską. Min. Benesz zaznaczył, że między 
Czechosłowacją a Polską trwa stan 
wzajemnej rezerwy politycznej. RóżnD 
ce, jakie wynikły ubiegłej wiosny, po 
znanej ówczesnej kampanji prasy poi* 
skiej, nie straciły wprawdzie owego lo 
kalnego charakteru i jako takie zosta* 
ły określone przez rząd polski. Podkre 
ślano jednak różnice poglądów na nie 
które ważne zagadnienia międzynaro*

Paryż. 7. XI. (PAT). Wczorajsze 
posiedzenie Rady ministrów posiadało 
duże znaczenie polityczne. Omawiano 
prawie wyłącznie stanowisko przedsta 
wiciełi partji radykalnej i radykalno** 
socjalnej wobec wniosku o prowizor** 
jum budżetowe. Min. Herriot nie ukry 
wał przed swymi kolegami z gabinetu, 
że jego przyjaciele nie chcą zgodzić się 
na procedurę proponowaną przez pre** 
mjera, gdyż umożliwiłoby to rozwiąza 
nie Izby w razie niepomyślnego dla 
Doumergue‘a wyniku glosowania. N a 
skutek tego oświadczenia zapytał pre**

Pary ż .  7 X I.  (P A T .)  H a v a s  donos i ,  i i  
ja k  się zdaje  w szystk ie  m ożliwośc i  p o ro .  
zum ien ia  zos ta ły  w ycze rpane  i wczorajsze  
po s ied zen ie  R a d y  m in is t ró w  s tanow iło  
wstęp  d o  p rzesi len ia  r z ąd o w eg o .  N ie k tó re  
dz ienn ik i,  p o d a ją c  sp ra w o z d an ia  z o b ra d  
ra d y  m in is t ró w  zapew nia ją ,  że m inistrowie  
radykalni p od ali się d o  dym isji, lecz pre* 
z y d e n t  L c b ru n  zażąda ł ,  a b y  zgłosil i  je  do* 
p icro  we czwartek .  Je s t  jeszcze w p raw d z ie  
z n ik o m a  nadzie ja ,  że na  dzis iejszein p o ,  
s iedzen iu  g ru p a  r a d y k a ln y c h  soc ja l is tów  
zmieni  swe s tanow isko ,  lecz n ik t  już  nie* 
ma z łu d zeń  co do  tego, g dyż  sytuacja  jest

L o n d y n .  7 XI.  (P A T .)  A c zk o lw ie k  zna* 
ne są ty lk o  częściowo w ynik i  w y b o r ó w  w 
S tanach  Z je d n o c z o n y c h ,  to  j e d n a k  wska* 
żu ją  o n e  na  d ecy d u jąc ą  p rzew agę  demo* 
k ra tó w  i całkowite  zwycięstwo prez.  Roo* 
sevelta .  D o  Iz b y  re p re z e n ta n tó w  w y b ra n o  
d o  tej p o r y  167 d e m o k ra tó w  i 33 republi* 
k an ó w .  D o ty ch czas  niema d a n y ch  z 21J 
o k ręg ó w .  J a k  d o tąd ,  m ożna  stwierdzić,  iz 
w iększość  w  Izbie p o d t rz y m a ją  dem okrac i .  
R ó w n ież  w y b o r y  do  sena tu  z n a jd u ją  się 
p o d  znak iem  przew ag i  k a n d y d a tó w  demo* 
k ra ty czn y ch .  W  w y b o ra ch  g u b e rn a to ró w

rowe: świadczy o tern obecny stan sio 
sunków polsko=*francuskich i odpo** 
wiedź polska w sprawie paktu wschód 
niego, wizyta Gómbósa w Warszawie, 
stosunki Polski z Małą Ententą, dal** 
szy ciąg antyczeskiej kampanji i inne 
jeszcze sprawy o charakterze formal** 
nym i rzeczowym, o których mówca 
nie chce się rozwodzić. Jest to lepsze, 
niz niepewność i musimy to uważać 

j nie za przejściową taktykę, ale za po** 
! ważne i trwałe fakty polityczne i liczyć 
| się z niemi spokojnie teraz i w przy** 

szłości.

mjer Herriota czy on uważa, że po* 
winno to pociągnąć za sobą dymisję 
sześciu ministrów radykalnych. W  ce* 
lu naradzenia się nad wytworzoną w 
ten sposób sytuacją, min. Herriot wraz 
z ministrami radykalnymi udał się do 
przyległego salonu, gdzie odbyto pół* 
godzinną naradę. Następnie wskutek 
nalegań min. Marchandeau i Lavala, 
Herriot zgodził się odroczyć swą decy* 
zję do przyszłego posiedzenia Rady 
ministrów, t. j. do czwartku. Przed tem 
posiedzeniem grupa radykalna będzie 
mogła ustalić swe stanowisko.

już  z b y t  d o b rz e  o k re ś lo n a ,  a b y  m o żn a  
b y ło  l iczyć n a  zawarc ie  p o ro z u m ien ia  w 
osta tn ie j  chwili .  D z ien n ik i  pa ry sk ie  p o d a ją  
te w a d o m o śc i  p o d  znam ien n y m  ty tu łem  
„Przesi lenie  r z ą d o w e  jes t  fak tyczn ie  otwar* 
te“ . Bez w zg lęd u  na znaczenie  ewentual* 
nego  odejścia  p rem jera  D o u m e rg u ea  w ko* 
łach  p o l i ty c zn y c h  w y raża ją  nadzie ję ,  że 
p o ro z u m ie n ie  p a r ty jn e  nie b ędzie  zerwane . 
J a k o  k a n d y d a t ó w  na  nas tępcę  Douiner* 
g uea  w y m ien ia ją  min. Lavala ,  p rzew odni*  
cząccgo Iz b y  B ou isso n a ,  m asza łka  Petain  
i min. F lan d in a .

s tanów , g u b e rn a to re m  N o w e g o  J o r k u  wy* 
b ra n y  zosta ł  p o n o w n ie  d e m o k ra ta  Leb* 
m an, n a to m ias t  k a n d y d a t  r ep u b l ik ań sk i  
M oscs  p o n ió s ł  po rażk ę .  U p t o n  Sinclair,  
k tó ry  k a n d y d u je  n a  g u b e rn a to ra  s tanu  w  
K al ifo rn j i  m a niew ie lk ie  szanse zwycię* 
stwa. W ia d o m o  d o tąd ,  że d em okrac i  uzy* 
skali  w iększość  w stanach  W irg in ia ,  Flo* 
ry d a ,  Missis ipi,  T exas ,  A r i so n a ,  N o w y  
Jo rk ,  N e v a d a  i Telessi .  W  n iek tó ry ch  sta* 
nach  d o sz ło  d o  k rw a w y c h  zajść. Są  zabici 
i ran n i .  N a o g ó ł  j e d n a k  p a n u je  sp o k ó j  i 
p o rząd ek .

Z  SALI K O N C E R T O W E J.

S k rzyp e k Vasa Prihoda.
Czem kiedyś był Kubelik, jest od 

szeregu lat teraz Vasa Prihoda. Utwo* 
rami Paganiniego i Dworzaka zdobył 
sobie Prihoda przed kilku laty Euro® 
pę; ten sukces pozostaje nadal wierny 
temu pierwszorzędnemu skrzypkowi. 
Pod względem techniki brawurowej 
Prihoda stoi może najwyżej; ale tylko 
pod tym względem. Z przedstawiciela* 
mi gry klasycznej, na czele których 
stoi Huberman, nie chcemy go porów* 
nywać, a zapewne i sam Prihoda nie 
chciałby z nimi iść w zawody.

A  jednak w Ostatnich latach ujaw* 
nia się w programach Prihody wido* 
czna dążność do wniknięcia względnie 
opanowania repertuaru klasycznego. 
Prócz bowiem utworów obliczonych 
na popisanie się grą brawurową, Pri* 
hoda wciela w swoje programy także 
kompozycje poważniejsze jak Cezara 
Francka sonatę a nawet samego Bacha. 
I tutaj musi się stwierdzić duże udu* 
chowienie tonu i pojmowania, jędrny 
i szeroki ton w kantylenie, niezbędny 
przy interpretacji utworów stylu kia* 
sycznego.

Najswobodniej zdawał się czuć Pri* 
hoda przy wykonywaniu utworów 
Dworzaka i sonaty Francka. Zwłaszcza 
w  sonacie Francka umiał Prihoda traf* 
nie oddać romantycznego ducha fran* 
cuskiego stylu. Elegancja w prowadzę* 
niu smyczka i artystyczne pokonanie 
strony wirtuozowskiej zjednały Priho* 
dzie zasłużony, pierwszorzędny su* 
kces. Kulminacyjnym punktem wczo* 
rajszego powodzenia było jak zawsze 
Wykonanie warjacyj Paganiniego; tu 
zdaje się, że Prihoda jest niedoścignio* 
ny. G.

Am basador Raczyński u króla 
Je rze g o .

Londyn. 7. XI. (PAT). Wczoraj 
przedpołudniem amb. Raczyński zło* 
żył królowi angielskiemu listy uwie* 
rzytelniające. Ambasador wraz z człon 
kami ambasady przeprowadzony zo* 
stał do apartamentów królewskich, 
gdzie oczekiwał go min. Simon w galo 
wym stroju dworskim. Min. Simon u* 
dał się pierwszy do króla, a następnie 
marszałek dyplomatyczny dworu wpro 
Wadził ambasadora polskiego do po* 
koju audjencjonalnego. Król Jerzy b. 
serdecznie powitał nowego ambasado* 
ra Polski i odbył z nim kilkuminuto* 
wą rozmowę. Następnie ambasador 
przedstawił królowi towarzyszących 
mu członków ambasady.

C ZY  JESTEŚ JU Z  C Z Ł O N K IE M  
LIG I O B R O N Y  P O W IE T R Z N E J 

I  P R Z E C IW G A Z O W E J?

Niejasna sytuacja rzą d u  Doum ergue’ a.

Z ostatnie j eh w i l i

N o w y  k r y z y s  gabinetow y w e  Francji.

Zw y c ią s tw o  p rezyd en ta R o o se ve lta
w  Stanach Zje d n o c zo n yc h .

G E O R G E  O V E N  BAXTER. 60

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T .
(Ciąg dalszy.)

— Mam wrażenie, że zgadzamy się pod tym 
względem — wyrzekł kowboj.

— Mój chłopcze — odparł szeryf prawie ojcow* 
skim tonem — widzę, że rozumiesz — w żywotnym 
interesie fermy — mogę jedynie wyrazić — to jest, 
mam nadzieję...

W  zmieszaniu plątały mu się słowa. W końcu 
Shorty wybawił go z trudności wybuchając śmie* 
chem.

— Przypuszczam — powiedział — że nie będzie 
Pan mi miał za złe, jeśli poświęcę jeden dzień robo® 
czy na to polowanie?

— Za złe? Shorty, otrzymasz całomiesięczną ga* 
żę w nagrodę jeżeli zdołasz upolować tego tchórza!

— Niema najmniejszej wątpliwości — zapewnił 
Shorty, widząc już w wyobraźni tę hulankę jaką za® 
mierzał urządzić za obiecaną mu nagrodę, że rozpra® 

Avię się z nim należycie. Będziecie mogli wszyscy się 
z tego uśmiać!

— Poczekaj — zawołał fermer, widząc, że Shorty 
zamierza odejść. — Czy koniecznem jest, by  Róża 
to widziała?

— Oczywiście — odrzekł kowboj — czyi to nie 
dla jej dobra?

Shorty, nie tracąc czasu, błąkał się stale kolo do* 
mu oczekując na odpowiedni moment działania. Ale 
nie było to latwem. Jeremjasz spędzał większą część 
dnia i nocy w lesie, czasami sam, czasami zaś z Różą, 
ale rzadko spacerował koło domu.

Róża czegoś się domyślała. Udała się .wprost do
ojca.

| — Ojcze — zapytała — czy nasi chłopcy zatnie®
j rzają sprowokować awanturę z Jeremjaszem?

— Różo — odparł na to szeryf spokojnie, pa® 
trząc jej w oczy — czyż nie będzie on musiał radzić 
sobie z chłopcami do końca życia, mając w perspe* 
ktywie rządzenie tą fermą?

Widocznie nie zastanawiała się nad tem. Chciała 
coś powiedzieć, lecz po chwili odeszła ,w milczeniu* 
Fermer mógł słusznie przypuszczać, że nie uprzedz* 
o niczem narzeczonego. Ucieszył się, mniemając, że 
jest to pierwszy objaw rozsądku z jej strony.

Epilog projektowanego zajścia nastąpił zupełnie 
niespodziewanie.

G dy  cała rodzina wraz z Jeremjaszem przecha* 
dzała się przed domem, nadjechał nagle Shorty na 
kosmatym koniu, k tóry wyczyniał przedziwne harce, 
pobudzany do tego niewidzialnemi dla patrzących 
uderzeniami ostróg jeźdźca. Całe towarzystwo śmia* 
ło się na widok niesamowicie podskakującego na sio® 
dle Shorty‘ego.

W  pewnej chwili zsunął się z siodła i podszedł 
do Saylora z twarzą posępną jak noc.

— Czy śmiałeś się zemnie? — zapytał.
— Ja? — wyszeptał biedny Jeremjasz. Ależ...
— Ty tchórzu! — warknął Shorty i uderzył go 

,w twarz otwartą dłonią aż rozległ się odgłos jak wy5 
strzał z rewolweru.

Róża Kenvorthy zrozumiała, iż nadszedł czas 
decydującej próby. Wprawdzie męskość Jeremjasza 
objawiła jej się w ciemnościach leśnych w całej pełni, 
lecz nie wiedziała jak on się zachowa w walce z dru* 
gim mężczyzną. I to z jakim mężczyzną! Głowa Shor® 
ty ‘ego sięgała Jeremjaszowi zaledwie do ramienia.

Zesztywniała w bezruchu. W  wyobraźni wi® 
działa już jak Jeremiasz błyskawicznem uderzeniem j 
ręki powala na ziemię zakrwawionego kowboja* *

| Lecz to nie nastąpiło. Jeremjasz Saylor od zadane®
I go mu razu zatoczył się w tył i stał na miejscu 

z oczami utkwionemi w ziemię, przyciskając ręką 
uderzony policzek. Shorty, pozornie trzęsąc się 
z uniesienia, nadal mamrotał: — Ty tchórzu, niedo* 
łęgu! śmiejesz się ze mnie? Ja ci tu pokażę! Wy* 
rzekłszy to obrócił się na pięcie, a Róża, ponsowa 
ze wstydu i oburzenia spostrzegła stojących dooko® 
ła kowbojów, będących świadkami tego zajścia* 
Nieomal zemdlała z doznanego przykrego wrażenia. 
Siłą woli jednakże zachowała zewnętrzny spokój 
wycofując się z towarzystwa i zamykając w swoim 
pokoju. Po upływie pół godziny, spotkała się wie* 
czorem sam na sam z Saylorem mając wciąż upoko® 
rzającą scenę przed oczami. Nie traciła czasu ani 
słów, starając się tylko nie okazywać mu swej po* 
gardy:

— Jeremjaszu — odezwała się doń — czemu nie 
zareagowałeś, gdy Shorty ciebie uderzył?

On spojrzał na nią jak gdyby ze zdumieniem, 
— Przecież on jest dużo mniejszy odemnie — po* 
wiedział.

Ten słaby argument rozdrażnił ją.
— Jeremjaszu! — wykrzyknęła.

— Zresztą, mówiąc szczerze, nie chciałem, Różo, 
go dotknąć z obawy, aby mu nie uczynić za wielkiej 
krzywdy!

— Och! — zawołała dziewczyna odsuwając się 
od niego. Ty tchórzu!

Nie zauważyła nawet jak silnie drgnął na te 
słowa, tak była uniesiona żalem, wstydem i złością*

— To już koniec! N igdy za ciebie nie wyjdę. 
Wielkie nieba, prawie, że jestem wdzięczną Shor* 
ty ‘emu, iż zdemaskował ciebie! Nie chcę cię już wię*

! cej widzieć na oczy!
: (C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

II. Km. 2572/34. E d y k t  l icy tacy jn y .  D n ia  
11 g ru d n ia  1934 o god z .  9 ra n o  sp rzed a  się 
w  d r o d z e  p u b l iczn eg o  p rze ta rg u  w  Sądzie  
g ro d z k im  m ie jskim  we L wowie ,  sala II. w 
b iu rz e  N r.  1 na  zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  
w a r u n k ó w  l icy tacy jnych ,  rea lność  o b ję tą  
w y k .  h ip .  1. 1544 D z .  I. g m in y  miasta  Lwo< 
w a .  sk łada jącą  się z pb .  lk. 5243 i gr.  lk. 
2979/2 o łącznej p rzes t rzen i  487 m kw., na 
k tó r y c h  sto i m u r o w a n y  p a r te ro w y  b u d y '  
n ek  m ieszk a ln y  k ry ty  b lachą ,  o g ro d z o n y  
s ia tką  d ru c ian ą .  D o m  o to c z o n y  o g ro d e m  
k w ia to w y m .  R ealność  s to i p rz y  u l icy  Du< 
n in  B o rk o w s k ic h  1. orj .  6, lk o n s .  238 1/4. 
B u d y n e k  p o s ia d a  instalację  e lek try czn ą  ga* 
zo w ą  i w o d o c iąg o w ą .  D o  rea lnośc i  whl.  
1544/1. gm. m. L w ow a n a le ż ą  p rzynależno*  
ści o p isane  bliżej w  p ro to k o le  oszacow an ia .  
W a r to ść  sz a cu n k o w a  rea lnośc i  w ra z  z p rz y  
n a leżnośc iam i  w y n o s i  60.001 zł,, zaś naj» 
n iższa  o ferta ,  pon iże j  k tóre j  sp rz ed a ż  nic 
n a s tąp i  w y n o s i  30.000 zł. 50 gr.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  II.

Lw ów , 20 p aźd z ie rn ik a  1934. 5476K

VI. Km. 3143/33. E d y k t  l icy tacy jn y .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jskiego, Re« 
w iru  V I.  we L wowie  p o d a je  do  pub l icznej  
■wiadomości, iż na  w n io se k  B a n k u  G ospo* I 
a a r s tw a  K ra jo w eg o ,  O d d z ia ł  we Lwowie ,  
o d b ę d z ie  się d n ia  10 g r u d n ia  1954 r. o 
godz .  10*tej w b iu rze  N r .  II. S ą d u  grodz* i 
k iego  m ie jsk iego  we Lwowie , p rz y  ul.  Są* | 
d o w e j  N r .  7 w pa r te rze ,  l icy tacja  realno* j 
ści ob j .  whl.  1058/IV. ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa, sk ładające j  się z parc .  b u d o w la n e j  1. 
ka t.  7031, o p o w .  522 m  kw., n a  k tó re j  
s to i d o m  p a r te ro w y  m ieszk a ln y  w  poło* 
wie p o d p iw n ic z o n y ,  m u ro w a n y ,  z 1 poko* 
jem  n a  p o d d a s z u  p rz y  ul.  B oczne j  Pija* 
r ó w  N r .  orj .  9 p o ło ż o n y .  D o  rea lnośc i  na* 
leżą  p rzy n a leżn o śc i ,  o cen io n e  na kw otę
1.045 zł. 20 gr. W ar to ść  sz a cu n k o w a  real* 
ności o b j .  lwh.  1058/IV. ks.  gr.  gm . m  
L w ow a z p rzy n a leżn o śc iam i  w ynos i  29.810 
zł. 15 gr. N a jn iż sz a  oferta ,  p on iże j  k tórej  
sp rz ed a ż  nie nas tąp i ,  w y n o s i  k w o tę  14.905 
zł. 07 gr. W a r u n k i  l icy tacy jne  i o d n o sz ą ce  
się d o  tej realnośc i  d o k u m e n ty  m oże  każ* 
d y  m ający  chęć k u p n a  ob e jrzeć  w  godzi* 
n a c h  u rz ę d o w y c h  w  O d d z ie lę  kancelaryj* 
ny m ,  b iu ro  N r .  II. S ą d u  g ro d z k ie g o  miej* 
sk iego we L w ow ie  w par te rze .  P ra w a ,  wo» 
bec k tó ry ch  n in ie jsza  l icytacja  b y ł a b y  niie* 
d o p u sz c za ln ą ,  n a leży  zgłosić  n a jp ó ź n ie j  w  
d n i u  te rm in u ,  p rz ed  rozpoczęc iem  1-cyta* j 
cji, inaczej p re ten s je  tego  r o d z a ju ,  oo do  
samej n ie ruchom ośc i ,  nie m ia ły b y  już  zna* 
czenia , na  sz k o d ę  n a b y w c y  w d o b re j  wie* 
rze. O s o b y  d la  k tó r y c h  j a k ie  {Kawa lu b  
c ięża ry  n a  p o w y ż sz e j  n ie ru ch o m o śc i  obe* 
cnie są w pisane ,  b ą d ź  w to k u  postępow a* 
n ia  l icy tacy jn eg o  p o w s ta n ą ,  z aw ia d o m i  się 
o da lszy ch  w y d a rze n iac h  tego  postępow a* 
nia  ty lk o  p rzez  og łoszen ie  n a  tab l icy  są* 
d o w e j ,  jeżel i  n ie  m ieszkają  w  o k rę g u  te* 
g o ż  S ą d u  i nie  w skażą  p e łn o m o c n ik a ,  d la  
d o rę cz en ia  w siedzib ie  S ą d u  g ro d z k ie g o  
m ie jsk iego  we Lwowie  zam ieszka łego .

W ła d y s ła w  Łowicki ,  k o m o rn ik .
Lw ów , d n ia  6 l i s to p a d a  1934 r. 5516K

VIII .  Km. 5390/33. O bw ieszczen ie  Iicy* 
tacy jne .  K o m o r n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  miej’ 
sk iego  we L w ow ie  z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  
we L wowie  p rz y  u l.  P o to c k ie g o  47 ogła* 
sza, że dn ia  16 l is to p a d a  1934 r. o  godzi* 
n ie  1 I-tej p rz ed p o ł .  we Lwowie  p r z y  ul.  
I ssakow icza  19, sp rz ed a  p rz ez  p u b l ic z n y  
p r z e ta r g  nas tęp u jące  p rz e d m io ty :  ru c h o m o  
ści d o m o w e  i u rz ąd z en ie  b iu ro w e .  W  mię* 
dzyczas ic  m o ż n a  ob e jrzeć  p rz e d m io ty  wy* 
m ien io n e  na sp rzed aż .  S p rz e d a ż  rozpocz* 
nie się w p ó ł  g o d z in y  p o  czasie wyżej  o* 
z n a c zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
Rewiru. VIII .

Lwów, 19 p a źd z ie rn ik a  1934. 5517K

IX Km. 2111/34. O b w ieszczen ie  o licy* 
tacji  ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
k iego  m ie jsk iego  we L w ow ie  rew iru  IX. 
M ieczy s ław  G ro s sm an ,  m aiący  kance ła r ję  
we L wowie ,  ul.  K o c h an o w sk ieg o  N r .  21 
n a  p o d s taw ie  art.  602 kpc. p o d a je  d o  pu* 
bliczmej w iadom ośc i ,  że d n ia  4 g ru d n ia  
1934 r. o god z .  11 we L w ow ie ,  ul.  Toro* 
siewicza 25, a n as tępn ie  ul.  S ie rp o w a  N r .
2 o d b ę d z ie  się l*sza l icy tac ja  ruchom ości ,  
sk ła d a jąc y c h  się z sp rz ę tó w  d o m o w y c h ,  
kasy ,  m a szy n y  d o  k ra ja n ia  bu łek ,  m ły n k a  
do  tarc ia  b u ł ek, 1 wagi  decym .,  2 w o z ó w  
p iek a rsk ich  i 2 koni ,  k tó re  z o s tan ą  oce* 
n jo n e  p rzy  l icytacji .  R u ch o m o śc i  m o żn a  
o g ląd ać  w d n iu  l icytac ji  w mie jscu  i cza* 
sie wyżej  o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  IX.

Lw ów , 31 p a źd z ie rn ik a  1934. 5515K

Km. 477/34. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  
w Leżajsku,  m a jący  kance ła r ję  w  Leżaj* 
sku, ul. K la sz to rn a  N r .  12 na  p o d s taw ie  
art.  676 i 679 kpc  p o d a je  d o  publ iczne]  
w iadom ości ,  że d n ia  12 g ru d n ia  1934 r. o 
g odz .  S w L eżajsku  o d b ę d z ie  się sp rzed aż  
w  d ro d z e  p u b l ic z n eg o  p rz e ta rg u  należące] 
d o  d łu żn ik a  W ik to ra  K aras iń sk ieg o  syna  
F ran c iszk a  n ie ru c h o m o śc i :  rea ln o ść  lwh.
2215 ks. gr. gm. kat.  Leżajsk  s tanow iąca  
z a b u d o w a n ia  m ieszkalne ,  g o sp o d a rcz e  i 
p rzem y sło w e .  N ie ru c h o m o ść  oszacow ana  
zosta ła  na  sumę zł. 69.890, cena zaś wy* 
w o ła n ia  w y n o s i  zł. 34.945. P rz y s tę p u ją cy  
do  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jest  z łożyć  rę* 
kojm ię  w w ysokośc i  zł. 6.898. R ęko jm ię

n a le ży  z łożyć  w  go to w iźn ie  a lb o  w tak ich  
p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książecz* 
kach  w k ła d k o w y c h  in s ty tu cy j ,  w  k tó ry c h  
w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich .  
P a p ie ry  w artośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w w ar  
tośc i  t rzech  czw ar ty ch  części ceny giełdo* 
wej.  P rz y  licytacji  b ę d ą  zach o w an e  usta* 
wrowe w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile doda tko*  
w e m  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  
p o d a n e  do  w iad o m o śc i  w a ru n k i  odm ien n e .  
P ra w a  o s ó b  trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  
d o  l icytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na  
rzecz n a b y w c y  bez  zas trzeżeń ,  jeżeli  oso* 
b y  te  p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie 
z łożą  d o w o d u ,  że w n ios ły  p o w ó d z tw o  o 
zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  l u b  jej części od  
egzekucji  i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  
w łaśc iw ego  sądu ,  n a k azu jące  zawieszenie  
egzekucji .  W  ciągu os ta tn ich  d w ó c h  tygo* 
dn i  p rz e d  l icytacją  w o ln o  og ląd ać  nicru* 
c hom ość  w d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  
8— 18, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucyjne* 
go m o żn a  p rz eg ląd a ć  w  sądzie  g ro d z k im  
w  Leżajsku,  ul.  M ick iewicza ,  sala N r .  17.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
Leżajsk ,  18 w rześn ia  1934. 5496K

I. Km. 2074/34. O b w ieszczen ie  o licyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkie* 
go w S a n o k u  R ew iru  I. J ó z e f  H u lew icz ,  
m a ją cy  kance ła r ję  w  S a n o k u  p rz y  ulicy 
K azim ierza  W ie lk ieg o  1. 10, na  p o d s ta w ie  
art.  602 kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  wiado* 
m ości,  że dn ia  23 l is to p a d a  1934 r. o go* 
dż in ie  l l* te j  w Z arszy n ie  o d b ę d z ie  się 
l*sza l icytacja  ruchom ości  na leżący ch  do  
d łużn iczk i  Z o f j i  W ik to ro w e j  w Z arszy n ie ,  
a sk ład a jący ch  się z jed n e g o  f o r te p ia n u  
m ark i  Ernst*Kaps, o szaco w an eg o  na kw otę  
1.500 zł. na  p o k ry c ie  w ie rzy te lnośc i  wie* 
rz y c ie la  Jó z e fa  S z u b y  z Ja s io n o w a .  Ru* 
chom ości  m o żn a  og lądać  w d n iu  l icytacji  
w  m iejscu  i czasie wyżej  o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik .  5520K

II.  Km. 5850/33. K o m o rn ik  Sąd u  grodz* 
k ieg o  re w iru  II. w D r o h o b y c z u ,  na  zasa* 
dz ie  art.  602 kpc. obw ieszcza,  że dn ia  16 
l i s to p a d a  1934 o  g odz .  l l*ej p rz ed p o ł .  od* 
b ę d z ie  się  p u b l ic z n a  licytac ja  ruchom ości  
w  B o ry s ła w iu  p rz y  ul.  Kościuszk i ,  składa* 
j ąc y ch  się z u rząd z en ia  d o m o w e g o ,  war* 
tośc i  k i lku  tys ięcy  z ło tych .  R u ch o m o śc i  tc 
m o ż n a  o g ląd a ć  w d n iu  licytacji ,  w  czasie 
w y że j  o z n a c z o n y m  na  m ie jscu  sp rzedaży .

5518IC

Km. 2225/34. O bw ieszczen ie .  D n ia  19 
l is to p a d a  1934 o  god z in ie  12 w  p o łu d n ie  
w  S law en ty n ie  sp rz ed a  się p rz e z  p u b l ic z n ą  
l icy tac ję  na s tęp u jące  ru ch o m o śc i :  1) urzą* 
d zen ie  d o m o w e ,  2) nak ry c ie  s to łow e,  3) 
fo r t e p i a n  t i rm y  „ R b s l c r ' \  4) u rząd z en ie  
k lu b o w e ,  5) f lo b e r t  i dri l l ing ,  6) rogi  je* 
len ie .  Ł ączna  su m a  o szaco w an ia  w y n o s i  
1380 zl. 60  gr. S p rzed aż  ro z p o cz n ie  się w 
2  g o d z in y  p o  czasie w yżej  o zn ac zo n y m . 
R u c h o m o śc i  m o żn a  o g ląd ać  w d n iu  po* 
p rz e d z a ją c y m  l icy tac ję  o d  g o d z in y  9  ra n o  
d o  g o d z in y  15«cj.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .  
P o d h a jce ,  24 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5519K

IV. Km. 1279/34. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z  
k ieg o  w  P rz e m y ś lu  rew iru  IV. p rz y  ul.  H .  
K o ł łą ta ja  1. 2 u rz ę d u ją c y  na  p o d s ta w ie  
art.  602 kpc .  p o d a je  d o  p ub l iczne j  wiado* 
m ośc i,  że d n ia  15 l is to p a d a  1934 r. o d  
go d z  12*tej w P rzem y ś lu ,  ul.  B a rska  15 
o d b ę d z ie  się l icy tac ja  ru ch o m o śc i  składa* 
jąc y ch  się: z 1 m a s z y n y  d o  szycia,  1 kre* 
d e n s u  k u c h e n n e g o  b ia łego ,  1 k i l im u na  
śc ianie,  1 lu s t ra  d u ż eg o  c iemnego, 1 noc* 
n e g o  sto liczka, 1 k o m o d y  ciemnej dużej ,
1 p sy ch e  d ę b o w e j ,  jasne j ,  1 sza fy  d ę b o ­
wej jasne j  o sza co w a n y c h  na  łączn ą  sumę 
540 zł. R u ch o m o śc i  m o ż n a  og lądać  w d n iu  
licytac ji  w  mie jscu  i czasie wyżej  ozna* 
czonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  IV. 
Przem yśl,  5 l i s to p a d a  1934. 5522K

U P A D Ł O Ś C I .

I. Sa. 10/34. O tw arc ie  p o s tę p o w a n ia  ugo* 
d o w e g o .  W s k u te k  w n io sk u  d łu żn ik a  Jó z e fa  
K o rm a n k a ,  k uśn ie rza  w G or l icach  o tw iera  
się w m yś l  § 1 o. u g o d .  p o s tę p o w a n ie  ugo* 
do w e .  K o m isa rzem  u g o d o w y m  u s ta n aw ia  j 
się D r a  Jó z e fa  M u ch o w icza ,  sędz iego  Sądu  
g ro d z k ie g o  w G o r l icach ,  z a rz ąd c ą  ugodo* 
w y m  S zy m o n a  Ż aczk a ,  ku p ca  w G or l icach .  
W z y w a  się wierzycieli,  a b y  sw oje  wierzy* 
te lnośc i  zgłosil i  do  dn ia  19 l is to p ad a  1934 
r. w Sądz ie  g ro d z k im  w  G or l icach .  A u d jc n  
cję u g o d o w ą  w y zn acza  się w  Sądzie  grodz* I 
kim  w G o r l icach  na  dz ień  21 l is to p a d a  1934
0 godz .  9 rano .

Sąd O k ręg o w y .
W  Jaśle,  dn ia  27 p aźd z ie rn ik a  1934. 5505

Sa. 2/34/78. Z a tw ie rd z e n ie  u g o d y .  Za* 
w a r tą  m iędzy  d łużn ik iem  A n z e lm em  Horo* 
witzem  k u p c em  w S tan is ław ow ie ,  ul.  Kar* 
p ińsk iego  1 a jego  wierzyc ie lam i p rzy  au* 
djenc ji  u g o d o w e j  d n ia  30 m aja  1934 u g o d ę  
d o  Sa. 2/34/78 za tw ie rd za  się. 5506

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  Stan is ław ow ie ,  dn ia  29 p aźd z ie rn ik a  1931

I. Sa 18/33/33. P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  
d łu żn ik a  Jó z e fa  W a c h sa  k o n fek c ja  dam ska
1 m ęska  w  T a r n o p o lu  zos ta ło  u k o ń czo n e .  
U k ła d  sąd o w n ie  z a tw ie rd z o n y .

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a r n o p o l ,  d n ia  4 p a ź d z ie rn ik a  1934. 54S5

Sa. 16/34/11. O tw arc ie  p o s tę p o w a n ia  u* 
g o d o w e g o  do  m a ją tk u  M o z e sa  Steina 
właśc. h a n d lu  k onfekcj i  we Lwowie , Kazi* 
m ie rzow ska  5 p o d  f i rm ą  n iep ro t .  M . Stein. 
K o m isa rz  u g o d o w  T e rk e l  Sędz ia  Sąd u  o* 
k rę g o w eg o  we L wowie .  Z a rz ą d c a  ugodo*

■wy Z y g m u n t  G ro s s k o p f  w spółw łaśc .  f i rm y  
S. G r o s s k o p f  i Synow ie ,  L w ów , Kazimie* 
rzo w sk a  37. A u d je n c ja  d o  zawarc ia  u g o d y  
w w y m ie n io n y m  sądzie  b iu ro  N r .  23 dn ia  
5 g r u d n ia  1934 o godz .  11.30 p r z c d p o lu d n .  
C z a so k re s  d o  zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i  do  
30 l is to p a d a  1934.

Sąd O k rę g o w y .
L w ów , 27 p aźd z ie rn ik a  1934. 5511

I. S. 6/34. Po s tę p o w a n ie  u g o d o w e  dłuż. 
.mika Ignacego  B lau fed cra  w  K ra k o w ie  Flo* 
r jnńska  30 je s t  z ak o ń czo n e .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rak o w ie ,  l4  w rześn ia  1934. 5502

F IR M Y .

1'irin. 1343/34. S tow . II.  14. Z m ia n y  do* 
tyczące f irm y spó łdz ie ln i .  D o  re jes t ru  wpi* 
sa n o  dn ia  4 l ipca 1934. B rzm ien ie  f i rm y :  
„Po lsk a  S p ó łd z ie ln ia  k r e d y to w a  z ogr.  
o d p .  we Lwowie p rzed tem  K ra jo w e  To* 
w arzy s tw o  Z a l iczk o w e  u r z ę d n ik ó w  stow. 
zar. z ogr.  p o ręką .  S iedz iba  f i rm y :  m iasto  
Lwów U ch w a lą  w a lnego  zg ro m a d ze n ia  z 

| d n ia  12 m aja  1934 u c h w a lo n o  zm ianę  § 50 
j s ta tu tu  w b rzm ien iu  us ta lone in  w  proto*
I k o le  d o łąc zo n y m  d o  akt.  O d tą d  ogłoszę* i 
| n ia  spó łdz ie ln i  um ieszczane  b ę d ą  w ,,Ga» : 

zecie  Lw ow sk ie j" .  j
Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .  1 
W e  Lwowie ,  d n ia  13 czerwca 1934. 5469 |

F irm . 1268/34. S tow . I. 63. Z m ia n y  do* ! 
tyczące  f irm y spó łdz ie ln i .  D o  re jes t ru  wpi*  ̂
s a n o  10 s ie rpn ia  1934 r. B rzm ien ie  f i rm y :  j 
Kasa  Z a l iczk o w a  i O szczęd n o śc i  w Żól* 
kw i  Spó łdz ie ln ia  zare je s t ro w a n a  z nicogra* 
n icz o n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią .  S ied z ib a :  Ź ó ł  
k iew . Z m ia n y :  D o ty c h c z a s o w y  zas tępca
Z a r z ą d u  Ignacy  D ro z d o w s k i  us tąp ił ,  za* 
s tę p cą  z a rz ą d u  w y b r a n o  Jó z e fa  Podgór* 
skiego.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  Lwowie , d n ia  8 czerwca 1934 r. 5468

Firm . 90/34. C. V I I I .  490. Z m ia n y  doty* 
czące f i rm y  spó łk i  z ogr.  o d p o w .  D o  reje* 
stru  w p isa n o  d n ia :  20 stycznia  1934.
B rzm ien ie  i s iedz iba  f i rm y :  , ,Eka“ f a b ry k a  
a k u m u la to ró w ,  sp ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  od* 
p o w ie d z ia ln o śc ią  we Lwowie, ul.  Kopernl*
■ka 18. Z m ia n y :  U c h w a łą  N a d z w y c z a jn e g o  
W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  z d n ia  28 g ru d n ia
1933 r. Lrep. 293 z m ien io n o  us tęp  V., V I I I  
i X II .  k o n t ra k tu  spó łk i  w b rzm ien iu  usta* 
ło n em  w d o łąc zo n y m  d o  a k t  p ro to k o le .  
W p is u je  się p r o k u r ę  inż. R o m an a  G a in o ty  
w e  Lwowie , ul.  Po to ck ieg o  110. K api ta ł  
z a k ł a d o w y  p o d w y ż s z o n y  w y n o s i  o d t ą d  
55.000 zł. pe łm ow płaconych .  Z as tę p cą  za* 
w ia d o w c y  u s ta n o w io n o :  W ła d y s ław ę  Ekc* 
só w n ę .  P o d p is  f i rm y o d tą d  nas tąp i  w ten  
sp o só b ,  że p o d  b rzm ien iem  f i rm y  umieści 
sw ój p o d p is  z aw iad o w ca  lu b  zas tępca za* 
w ia d o w c y  z p r o k u re n te m  łącznie .  O d m a ­
w ia  się w p iso w i u d z ie len ia  p e łn o m o c n i ­
ctwa D r .  R o m an o w i  E kesow i j a k o  n i e d o ­
pu szcza ln em u .

Sąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e  L wowie ,  d n ia  16 s tycznia  1934, 5467

Firm . 1760/33 C. IV. 22. Z m ia n y  d o t y ­
czące f i rm y  spółki .  D o  re jes t ru  w p isan o  
dn ia  17 l is to p a d a  1933. B rzm ien ie  i siedzi* 
b a  f i rm y :  , ,R ypne“ f r an cu sk o -p o lsk ie  to*
w a rzy s tw o  n a f to w e ,  sp ó łk a  z o g ran iczo n ą  
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  we Lwowie , ul.  Bato* 
Tego 26. Z m ia n y :  U c h w a łą  w a lnego  z g ro ­
m ad zen ia  z dn ia  23 p aźd z ie rn ik a  1933 wy* 
b r a n o  z aw iad o w cam i  sp ó łk i  D ra  Je rzego  
M a r ja n a  K ozićk iego ,  zam. we Lwowie ,  ul.  
L is to p a d a  112 o raz  E d w a rd a  N c h la ,  zam, 
we Lwowie , ul.  D w ern ick ieg o  8. W y k reś la  
się  p r o k u r ę  D ra  Je rzego  Kozickiego.

S ąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  Lwowie ,  d n ia  16 l is to p a d a  1933 r. 5466

Firm . 1761/34 S p ó łd z ,  III.  185. Z m ia n y  
do ty czące  f i rm y  jaw nej  spó łk i  h a n d lo w e j .  
D o  re jes t ru  w p isa n o  dn ia  7 s ie rpn ia  1934 
r. B rzm ien ie  f i rm y: J.  A .  Baczew ski .  Sie* 
d z ib a  f irm y:  Lw ów . Z m ia n y :  B rzm ien ie
f i rm y  zosta ło  zm ien ione  na  ,,J. A .  B aczew  
ski S. i A .  Baczew ski  i Ska“ .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W e  Lwowie , dn ia  2 s ie rpn ia  1934 r. 5465

Firm. 902/33. B. II. 391. Z m ia n y  tyczące 
f ir iny  S. A .  D a ta _ w p is u :  14 czerwca 1933. 
B rzm ien ie  f i rm y :  R adziw ił ł ,  W im m cr ,  Ż e ­
leńscy  T o w a rz y s tw o  A k c y jn e  d la  wyro* 
b ó w  z g l iny  i p iasku .  S ied z ib a :  Lwów,
L eona  Sap ieh y  3. Z m ia n y :  U d z ie lo n o  pro* 
k u r y  T a d e u sz o w i  So sn o w sk ie m u  zam iesz ­
k a łem u  we Lwowie , ulica 22 Styczn ia  1. 41. 

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W e Lwowie, d n ia  9 czerwca 1933. 5464

Firm . 193/34 C. IV. 86. D o  re jes t ru  C. 
na leży  wciągnąć co n a s tęp u je :  S ied z ib a  fir* 
m y :  Schodnica .  B rzm ien ie  f i rm y :  „Scho*
dnica"  S pó łka  d la  p rz em y s łu  n a f to w eg o  z J 
og ran .  o d p o w .  F o rm a  sp ó łk i :  na p o d ­
stawie  a k tu  n o ta r ja ln e g o  Lrep. 529/34 z no* j 
ta r ju sza  M a r ja n a  W eissa  z dn ia  15 m aja  ■
1934 w  D ro h o b y c z u .  Z a w ia d o w c y :  1) Mel* 
lcch B ick e n ro th  s. D a w id a  H ersch a ,  2) 
Iz ak  T h o rn ,  3) M ozes  B ao k en ro th ,  4) Iz rae l  
M o z c s  So b e l  i 5) Leon  B a ck cn ro th .  K api ta ł  
z a k ła d o w y  w y n o s i  66.800 zł. p e łn o  w p ła ­
cony .  C zas  trw an ia  sp ó łk i :  n ieo g ran iczo n y .  
P o d p is  f i rm y:  P o d  w y c i ś n i ę t ą ,  w y p isa n ą  lu b  
w y d r u k o w a n ą  f irmą spó łk i  p o ło ż ą  swoje  
p o d p i s y  w ten sp o só b ,  żc w  im ien iu  spó łk i  
w y m a g an e  jest  sp ó łd z ia łan ie  c z ło n k ó w  z a ­
rz ą d u  M eilecha  B a c k e n ro th a  s. D a w id a ,  
H e rsc h a  lu b  Izaka  T h o r n a  i d w ó ch  d a l ­
szych z p o z o s ta ły ch  3 c z ło n k ó w  z a rz ąd u .  
D z ień  w p isu :  11 l ipca  1934.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
W  Sam b o rze ,  dnia  11 lipca 1934. 5484

Firm . 1390/34. A .  VII.  245/ W p is  Spó łk i  
jaw n e j .  D o  re jes t ru  w p isa n o  dn ia  19 czcr* 
wca  1934. Brzm ierye  i s iedz iba  Spó łk i :  
„ N a d z ie ja "  K o le k tu ra  Loterj i  Państw-owe] 
Zalęsk i  i Ska  we Lwowie ,  ul.  L eg jo n ó w  
1. 11. P rz e d m io tem  p rzed s ię b /o rs tw a  jest  
p ro w a d z e n ie  sp rz ed a ż y  lo só w  Polskie j  L o ­
ter j i  P a ń s tw o w ej .  J a k o  dz ień  rozpoczęc ia  

I p rzed s ię b io rs tw a  ozn acza  się dz ień  1 l ipca  
| 1934. J a w n y m i  spó ln ik am i są :  1) E d m u n d  
j Z a lęsk i  u rz ę d n ik  p r y w a tn y  zam ieszka ły  we 

Lwowie , ul.  D w ern ick ieg o  6. 2 )  L e o p o ld  
| R osen zw eig  k up iec  zam ieszka ły  w K ra k o ­

wie R y n e k  G łó w n y  6. D o  zas tęp o w an ia  i 
p o d p i sy w a n ia  f irm y u p o w a ż n io n y m  jes: 
sp ó ln ik  L eo p o ld  Rosenzweig .  P o d p is  f irmy 
n as tąp i  w  ten  sp o só b ,  że p o d  b rzm ien iem  
f i rm y  umieści swój p o d p is  L e o p o ld  Rn* 
senzweig.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .  
W e  Lwowie , dn ia  1S m arca  1931. 5-i.o >

S P A D K I .

A .  345/33/12. E dyk t .  W  sprawie  spadke* 
wej p o  śp. Ewelinie  M ii lbe r  zmarłe j  w  
S n ia tyn ie  19 czerwca 1933 z p o z o s taw ie ­
n iem  k o d y c y lu  w ed le  k tó reg o  zm arła  p o ­
czyniła  zapisy ,  w y czerpu jące  całe d z ie d z i ­
ctwo, g d y  dziedzice  sp a d k u  są sądow i z u ­
pe łn ie  n ieznan i ,  u s tan aw ia  się k u ra to ra  
sp a d k u  D ra  G rz eg o rz a  IJank iew rcza .  Z a ­
razem  w zy w a  się n iew ia d o m y ch  d z ied z i ­
ców, a b y  zgłosil i się on i  w  ciągu roku ,  
l icząc od  og łoszen ia  tego  e d y k tu  i z łożyli  
swe ośw iadczen ie  do  sp a d k u ,  ileże w p rz e ­
c iw n y m  razie sp a d e k  będzie  p e r t r a k to w a ­
ny z zap isob iercam i.

Sąd  g ro d z k i  O d d z ia ł  IV.
W  Snia tyn ie ,  d n ia  10 l ipca  1934. 550i

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 38/33. W a le n ty  U r b a n e k ,  u r o d z o n y  4 
g r u d n ia  1864 w O d r z y k o n iu  zam ieszka ły  
w  G o g o lo w ie  w 1914 w czasie waik  au s tr*  
ro sy jsk ich  na terenie  G o g o lo w a  zosta ł  ra* 

j n io n y ,  poczem  z a b ra n y  d o  szpita la  rosyj*
I skiego w  S trzyżow ie  i od  tego czasu  za ­

ginął.  W d raż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u* 
znan ia  go  za  zm ar łego ,  w zy w a  się, a b y  

j z a w ia d o m io n o  S ąd  o z ag in io n y m  d o  sze­
ściu  miesięcy.

Sąd  o k ręg o w y .
W  Rzeszowie ,  27 l is to p ad a  1933. 55o5

T . 108/34. G rz eg o rz  W ely cz k o ,  u ro d z o n y  
1885 w L ubyczy -K n iaz ie ,  j ak o  żo łn ie rz  
aus tr .  34 pp .  zaginą! w lecie 1915 na f r o n ­
cie rosy jsk im . C e lem  u z n an ia  go za zmar* 
łego  w zy w a  się, a b y  d o  p ó ł  r o k u  od  d n ia  
og łoszen ia  zgłosił  się l u b  u d z ie lo n o  w ia ­
do m o śc i  o n im  Sądow i.

Sąd  O k rę g o w y .
L w ów , d n ia  23 s ie rpn ia  1934. 5509

T .  136/34. P io t r  M y h a l ,  u r o d z o n y  1S96 
w S zn i tkow ie  ad  Sokal ,  j a k o  żo łn ie rz  u* 
k ra iń sk i  w r. 1919 zaginął .  C e lem  u zn an ia  
za  zm ar łego  w z y w a  się go,  a b y  d o  6 mie* 
sięcy o d  d n ia  og łoszen ia  zgłos ił  się l u b  
u d z ie lo n o  w iadom ośc i  o n im  Sądow i.

S ą d  O k rę g o w y .
L w ów , d n ia  7 w rześn ia  1934. 5508

I. T .  29/34 i inne.  Z a rz ąd z en ie  postępo* 
w an ia  celem u z n an ia  za zm arłego .  I. U* 
czestnicy w o jn y  św ia tow ej a rm ji  aus tr j . :  
fo rm ac ja  n iez n an a :  J ó z e f  Je lo n e k  ze Szcza 
ko w e j ,  Jó z e f  B a ran  z D łu g o sz y n a .  M .chal  
K u rz a w a  ze Su łow a .  56 pp .  Jó z e f  K o rz eń  
z K rz cz o n o w a ,  K azim ierz  Jó z e f  S o k o ło w ­
ski z K ra k o w a .  20 pp .  W o jc iech  K w o k a  z 
Jas ien ia .  13 pp .  S z y m o n  K o s tu ch  z C icha- 
w y,  S tan is ław  D z ió b  z B ieżan o w a.  II. W y ­
dali l i  się bez  wieści:  J a n  Pawelczyk, z J a ­
w o rz n a .  W d ra ż a ją c  po s tęp o w an ie .  celem 
u z n an ia  w yżej  w y m ien io n y c h  za zm arłych  
og łasza  się w ezw anie ,  a że b y  u d z ie lo n o  o  
n ic h  w iadom ośc i  Sąd o w i,  w z y w a  się ich, 
a b y  stawili  się p rz ed  Sądem  lub  w  in n y  
sp o s ó b  dali  znać  o sobie ,  a to  w ym ien ien i  
p o d  1. w term in ie  6 miesięcy, zaś  w ym ie ­
n ien i  p o d  II. w  term in ie  1 r o k u  o d  d n ia  
n in ie jszego  ogłoszen ia .  P o  ty m  term inie  o* 
rzeknie  Sąd  o u z n a n iu  w y ż  w y m ien io n y ch  
za  zm arłych .

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  1 CYwllj^j 
W  K rak o w ie  27 p a ź d z ie rn ik a  1934. 5501

j R O Z M A I T E .
! 1’rcz.  1520/34. O g łoszen ie .  D n ia  12 listo*
1 p a d a  1934 r o k u  ro z p o c z n ą  się w gm in ie  

k a ta s t ra ln e j  C h o d o r ó w — W ołcza tyczc .  nalc  
żąccj d o  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  C h o d o ro w ie ,  
d o c h o d z e n ia  p o  myśli § 21 u s ta w a  z dnia  
2« m arca  1874 L. 29 Dz. U .  Kr.  ce!e:n z a ­
łożen ia  księgi g ru n to w e j  w  tej gminie. 
K a ż d y  k to  m a in te res  p ra w n y  w z b a d a n iu  
s to su n k ó w  p o s iad an ia ,  może się zgłosić w 
sądzie  g ro d z k im  w  C h o d o ro w ie ,  I. p ię t ro  
sala N r .  15 i p rz y to c zy ć  w szys tko ,  co dla 
w y ja śn ien ia  lu b  o c h ro n y  p r a w  sw ych uzna  
za s to sow ne.  5521

Sąd  G ro d z k i .
W  C h o d o ro w ie ,  dn ia  31 p aźd z ie rn ik a  1934.

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.
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